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ku ad generała Karola Świerczewskiego

^Bojownicy ghetta^
Przed pięcioma lały, w nocy Z 18 

na 19 kwietnia 1943 r. Żydowska Or­
ganizacja Bojowa stanęła do rozpacz 
liwej walki z oddziałami SS, wkra­
czającymi w mury warszawskiego 
ghetta. Historia minionej wojny, a 
zwłaszcza historia Warszawy zna wie 
ie przykładów nadludzkiego niemal 
bohaterstwa, ale powstanie żydow­
skie w ghetcie jest wydarzeniem je­
dynym w swoim rodzaju.

Beznadziejny i tragicznie samotny 
opór, jaki stawiała garstka powstań­
ców przeważającym siłom wroga — 
siłom ognia i nienawiści —przeszedł 
do historii jako najwyższy wyraz tra 
glcznego bohaterstwa. Tragizm boha­
terów ghetta polega nie na tym, że 
szli oni na spotkanie śmierci, lecz na 
tym, że walczyli bez żadnych szans 
zwycięstwa: walczyli tylko o rodzaj 
swej śmierci. Męczennicy ghetta mie 
ii bowiem do wyboru tylko kaźń W 
Treblince lub bohaterską śmierć W 
ogniu walki.

WARSZAWA (PAP) Dnia 17 bm. w 
sali „Roma” w Warszawie odbyła się u- 
roczysta akademia, poświęcona pamięci 
gen. broni Karola Świerczewskiego — 
bohatera Polski Ludowej, który przed 
rokiem padł od skrytobójczych kul fa­
szystów ukraińskich.

Na akademię przybyli wicemarszał­
kowie Sejmu Ustawodawczego Zamorow 
ski i barcikowski, członkowie Rząau RP. 
z premierem Cyrankiewiczem i wicepre­
mierem Gomułką, minister Obrony Na­
rodowej Marszałek Polski Żymierski 1 
I wiceminister Obrony Narodowej gen. 
Spychalski w otoczeniu generalicji i 
ficerów, przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego wraz z attaches wojskowy­
mi, przedstawiciele władz miejskich z 
prezydentem miasta Tołwińskim oraz 
liczni przedstawiciele organizacji poli­
tycznych, społecznych, zawodowych.

O godz. 17-ej witany dźwiękami 
hymnu narodowego przybył na akade­
mię Prezydent RP. Bolesław Bierut.

W imieniu komitetu obchodu pierw­
szej rocznicy śmierci gen. Karola Swier 
czewskiego akademię zagaił min. Skrze­

szewski, który podkreślił, że w dniu 17 
kwietnia br. Naród Polski oochodzi po­
dwójną rocznicę ■—- rocznicę sforsowania 
Nysy przez 2 Armię Wojska Poiskiógo 
i pierwszą rocznicę śmierci jej dowódcy 
gen. broni Karola Świerczewskiego. 
Omówiwszy krótko zasługi gen. Karola 
Świerczewskiego-W altera, wiceministra 
Obrony Narodowej, b. dowódcy 2 Armii 
WPA współtwórcy i organizatora Woj­
ska Polskiego, czWlika Komitetu Cen­
tralnego Połsfcej Partii Robotniczej, nie 
ustraszonego i bohaterskiego żołnierza 
i obywatela, min. Skrzeszewski stwier­
dził na zakończenie: „Dumny być może 
Naród Polski, że wydał z siebie taniego 
człowieka, jakim był generał Karol 
Świerczewski. Dumna może bvć z niego 
klasa robotnicza, dumna jest Polska Par 
tia Robotnicza, że jej idea Wfeła ideą 
zmarłego generała i że jej sztandary by 
ły symbolem jego życia.'

W głębokim skupieniu wysłuchali 
zebrani przemówień Marszalka Żymier­
skiego i wiceministra Szyra, obrazują­
cych życie i całą ofiarną działalność ge­
nerała Świerczewskiego.

Otwarcie wystawy
WARSZAWA (PAP). Dnia 17 bm. w. skiego. Na uroczystość otwarcia wysta- 

Muzeum Wojska Polskiego w Warsza- I wy przybyli: przedstawiciele Sejmu Usta 
wie otwarta została wystawa, poświęco-1 wodawczego z wicemarszałkiem Sejmu 
na pamięci gen. broni Karola Świsrczew ' Zambrowskim na czele, członkowie Rzą-

Przybycie delegaci zagranicznych 
ufa&ńń 5 mimy powstania 

w ghetcie warszawskim
WARSZAWA (PAP). Do Warszawy 

przybyły liczne delegacje z zagranicy, 
celem wzięcia udziału w uroczystym ob­
chodzie 5 rocznicy powstania w ghetcie 
warszawskim, połączonym z odsłonięciem 
pomnika bohaterów ghetta.

Tydzień Polbkich Ziem' 
Odzyskanych w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP) W związku z „Tygo­
dniem Polskich Ziem Odzyskanych” Sto­
warzyszenie Polaków w Austrii urządzi­
ło akademię, na której obecni byli przed 
stawiciele Polskiej Misji Polityczne;, 
placówek polskich w Wiedniu oraz licz 
ni przedstawiciele polonii wiedeńskiej.

Referat o znaczeniu Ziem Odzyska­
nych dla Polski wygłosił korespondent 
Zachodniej A.gencji Prasowej redaktor 
Władysław Baron. Zebranie uchwaliło 
rezolucję, która stwierdza, ż.e granica 
polska na Odrze, Nysie i Bałtyku jest 
najlepszym zabezpieczeniem przed agre­
sją niemiecką i najlepszą gwarancją utr­
walenia pokoju w Europie.

Po części oficjalnej zebrania, odbyła 
się część artystyczna, w której wzięli u- 
dział miejscowi artyści polscy.

Zgon prezydenta Filipin
NOWY JORK (PAPY Agencja As socia­

len Press donosi z Manili, że prezydent Re­
publiki Filipińskiej" Roxas zmarł na udar ser 
ca w wieku 55 lat. Prezydent Roxas za­
słabł w czwartek po wygłoszeniu przemó­
wienia w amerykańskiej bazie lotniczej 
Clark Field do 800 lotników amerykańskich. 
Mimo natychmiastowego przewiezień.a do 
szpitala, prezydent zmarł nie odzyskawszy 
przytomności.

Wśród przybyłych znajdujs się przed 
stawiciele społeczeństwa żydowskiego 
Anglii, Austrii, Australii, Argentyny Bel 
gii, Bułgarii, Chin, Czechosłowacji, Fran­
cji, Holandii, Jugosławii, Norwegii, Pa­
lestyny, Rumunii, Szwajcarii, Szwecji, U 
SA, Węgier i Włoch.

Najliczniejsza, bo połączona z 50-oso 
bową wycieczką, jest delegacja z Francji. 
Znajdują się wśród niej b. kombatanci 
i uczestnicy ruchu oporu. Liczna jest 
również delegacja z Palestyny. Delega­
cja przywiozła grudkę ziemi palestyń­
skiej, która zostanie wmurowana u stóp 
pomnika.

Goście zagraniczni po uroczystościach 
wWaiszawie udadzą się na teren b. obo­
zów zagłady w Majdanku i Oświęcimiu, 
zwiedzą Łódź, Górny i Dolny Śląsk — 
gdzie zaznajomią się z odbudową kraju 
oraz osiągnięciami ludności żydowskiej 
w Polsce.

Budowa kanału 
Dunaj — Cisa

Prezydent Węgier, Zoltan Tildj do 
konał w ramach odbytej ostatnio uroczy 
stości symbolicznego zanurzenia łopaty, 
inicjując w ten sposób budowę kanału 
Dunaj Osa.

Kanał ten objęty jest 3-letnim pla­
nem odbudowy Węgier, Na razie prze­
widuje się jego budowę na długości 22 
km i w połowie zaplanowanej szerokoś­
ci, tak że nie będzie mógł być wyko­
rzystany do żeglugi, a jedynie służyć 
będzie do nawadniania gruntów. W ca­
łości kanał posiadać będzie 105 km dłu 
gości. Skróci on znacznie okólną drogę 
przez Eeigrad. (js)

Wspólny komunikat,
cze€fcoslowackiej partii koniuiibtycziiej

PRAGA (PAP) Agencja CTK donosi, 
że komitety wykonawcze czechosłowac­
kiej partii komunistycznej i socjaldemo­
kratycznej ogłosiły wspólny komunikat 
w sprawie mającego nastąpić połączenia 
obu stronnictw.

Komunikat stwierdza, że pragnienie 
mas pracujących co do połączenia obu 
partii było naturalnym wynikiem wyda­
rzeń lutowych. Robotnicy czechosłowac­
cy zdali sobie wówczas sprawę ze swej 
siły, wynikającej z jedności. Republika 
została uratowana przed atakami leak­
ed. Przedstawiciele partii komunistycz­
nej i socjaldemokratycznej po przepro­
wadzeniu jokowari postanowili, źe połą­

czenie obu partii nastąpi w najbliższym 
czasie. Utworzony został sper^-Iny ko­
mitet centralny, złożony z trzech przed­
stawicieli partii komunistycznej i trzech 
przedstawicieli partii socjaldemokratycz 
nej dla przygotowania zjednoczenia obu 
partii robtniczych. Analogiczne komite­
ty zostały utworzone na poszczególnych 
szczeblach organizacyjnych.

W zakończeniu komunikat oodkreśla 
historyczne znaczenie połączenia obu 
j:arl:i, które plwiera nowy okres w ruchu 
lobolniczym Czechosłowacji. Jedność o- 
bu partii robotniczych wzmocni odrodzo 
ny front narodowy bodzie stanowiła po­
tężny fundament ustroju (.iemokratycz- 
no-ludowego i zabezpieczy oraz przy 
śpieszy pokojowy rozwój w kje’anku 
socjalizmu.

du — ministrowie: Modzelewski, Osóbka- 
Morawski i Kaczorowski, podsekretarz 
stanu w prezydium Rady Ministrów Ber­
man, wiceminister Kościński, wicemini­
ster Krassowska, wiceminister Mietkow- 
ski, sepretarz generalny MSZ amb. "Wie.r- 
bfowski, I-szy wiceminister Obrony Na­
rodowej gen., Spychalski, wiceminister 
Obrony Narodowej gen. Jaroszewicz — 
oraz geperalicja, przedstawiciele władz 
miejskich z prezydentem Warszawy Toł­
wińskim na czele, przedstawiciele Zwiąż 
ku Dąbrowszczaków;, Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Hiszpańskiej, Towarzyst­
wa Przyjaciół Żołnierza, wyższych uczel 
ni oiaz liczni przedstawiciele społeczeń­
stwa stolicy. Na uroczystości otwarcia 
wysrawy obęcny byl również, poseł Hi­
szpanii Republikańskiej p. Sanchez Ar­
eas.

Po odebraniu meldunku od dyrektora 
Muzeum Wojska Polskiego, pik. Szacher 
skiego, gen. Spychalski dokonał otwar­
cia wystawy.

Wystawa mieści się w sali Zwycięst­
wa Muzeum Wojska Polskiego. Na ho­
norowym miejscu pod pomnikiem Zwy­
cięstwa znajduje się gablotka, w której 
na tle wstęg od wieńców żałobnych u- 
mieszczona jest maska pośmiertna Gene 
raia oraz zbrodnicza kula faszystowska, 
która przecięła jego bohaterskie życie. 
W gablotce znajdują się również notatki 
generała Świerczewskiego z jego ostat­
niej i tragicznie zakończonej inspekcji 
służbowej.

Wzdłuż prawej ściany sali Zwycięst­
wa umieszczone są fotografie Generała, 
obrazujące jego życie, będące nieustan­
nym pasmem walki o wolność, postęp i 
spiawiedliwość. Pierwsze fotografie po­
chodzą z okresu walk o wolność Hisz­
panii w latach 1936 — 1939, następne 
fotografie przedstawiają historyczne 
chwile organizowania na terenie Związ­
ku Radzieckiego w 1943 roku zalążka 
odrodzonego Wojska Polskiego — Dy­
wizji Kościuszkowskiej Dalej idą zdję­
cia z 1944 roku, gdy w Lublinie formo­
wała się 2 Armia Wf, następnie zdję­
cia fotograficzne' z 1945 roku z okresu 
zwycięskich walk o wyzwolenie Warsza­
wy oraz z okresu triumfalnego forsowa­
nia Nysy przez 2 Armię WP- której gen.

Świerczewski był dowódcą. Z kolei na­
stępują zdjęcia fotograficzne z 1946 roku 
z okresu pokojowej pracy Generała. — 
Zbiór fotografii kończą zdjęcia z pogrze 
bu bohaterskiego Generała.

Umieszczone wzdłuż ścian gablotki 
zawierają dokumenty i pamiątki z ży­
cia gen. Świerczewskiego. W pierwszej 
gablotce znajduje się jrroporz.ee między­
narodowej brygady walczącej o wolność 
Hiszpanii, egzemplarz pisma Dąbrowsz­
czaków oraz mapy walk frontu hiszpań- 
skiegq. W dużej gablotce po prawej stro 
nie sali umieszczono mundur, który gen. 
Świerczewski miał na sobie podczas swej 
ostatniej walki z faszystami.

Dalsze gablotki zawierają dekrety P 
KWN z okresu tworzenia się 1 i 2 Armii 
WP, rozkazy Naczelnego Dow. Wojska 
Polskiego, m. in. rozxaz personalny Na­
czelnego Dowództwa Nr 131 o mianowa­
niu gen. Świerczewskiego dowódcą 2 
Armii WP, meldunki 2 Armii z okresu 
zwycięskich bojów nad Nysą, egzem­
plarze prasy wojskowej z tego okresu, 
listy itp. •

Demonstracje 
przeciw de Gauile'owi

PARYŻ (PAP) Robotnicy portowi Mar 
sylii postanowili przerwać pracę na znak 
protestu przeciwko manifestacji poli­
tycznej, zorganizowanej przez partię de 
Gauhe'a oraz przeciwko przybyciu sa­
mego de Gaulle'a do Marsylii.

De Gaulle wygłosił na zjeździe swe­
go stronnictwa przemówienie, w którym 
poruszył zagadnienia odbudowy gospo­
darczej i zaatakował francuskie związ­
ki zawodowe. Zebranie, na kiórym prze­
mawiał de Gaulle, odbyło s„ę pod o- 
chroną silnych oddziałów policji zmobi­
lizowanej w całej Marsylii.

Jednocześnie w innej części miasta 
odbyia się potężna demonstracja robot 
ników Marsylii, protestujących przeciw­
ko zorganizowaniu zjazdu w Marsylii 
przez reakcyjne stronnictwo de Gaulle'a.

A jednak w tej beznadziejnej — 
zdawało by się — walce nie wszyst­
ko było do stracenia. Aczkolwiek 
żołnierze Żydowskiej Organizacji Bo 
jowej nie mogli ocalić swego życia 
— ocalili wartości cenniejsze nad 
życie: cześć i godność ludzką. O i!e 
na wojennym szlaku od Stalingradu 
do Berlina toczył się bój o każdą 
piędź ziemi, a 'Wolność narodów, o 
przyszłość świata, o tyle w płoną­
cych murach ghetta trwała walka c 
ocalenie samego pojęcia człowieczeń 
siwa. I bohaterscy bojownicy ghetta 
wyszli z tej walki zwycięsko, choć 
przypłacili ją życiem.

Męrzeństwo powstańców ghetta, 
których pamięć czci dzisiaj polski 
naród powinno przypomnieć całemu 
światu o obowiązku przeciwstawiania 
się wszelkim przejawom nienawiści 
rasowej i narodowościowej. W piątą 
rocznicę powstania w -warszawskim 
ghetcie musimy zdać sobie sprawę, 
że hitlerowski trujący posiew niena­
wiści rasowych jest czymś najbar­
dziej ubliżającym godności człowie­
ka, że nie może być postępu społecz 
nego bez walki z narodowościowymi 
antagonizmami.

A jeśli kiedyś zniknie na Kuli 
ziemskiej wzajemna nienawiść ludzi 
i narodów — będzie to jeszcze jeden 
dowód, że bohaterscy bojownicy 
warszawskiego ghetta nie zginęli na 
próżno.

Marianie nazwy Ateaftlemii 
Sztabu Generalnego

WAkSZAWA (PAP). Minister Obrony 
Narodowej, Marszalek Polski Michał Ży­
mierski, wydał rozkaz o nadaniu M kademii 
Sztabu Generalnego nazwy:« „Ałtademia 
Sztabu Generalnego imienia generała hrotu 
Karola Świerczewskiego ‘

limmila się władza luriswa w Polsce
i slid wkład SS w dzieło odbudowy kraju

W dniu 18 bm. odbył się w Gdańsku II Wojewódzki Zjazd delegatów Str. 
Demokratycznego, połączony z uroczystością wręczenia sztandaru Komitetowi 
Wojewódzkiemu.

Obrady odbyły się w pięknie udeko­
rowanej sali Ratusza Staromiejskiego. —- 
Przewodniczył dr Bierowski. Na zjazd 
przybył jako wiceprezes komitetu cen­
tralnego Stronnictwa minister Włodzi­
mierz Lechowicz. Jako goście byli obec­
ni przedstawiciele- władz, urzędów, par­
tii politycznych, wojska i związków za­
wodowych, z przewodniczącym W R N 
Dudą - Drzewierzem, wicewojewodą Ga­
domskim, ptzewodriiczącym gdańskiej 
MRN, sędzią Mossakowskim, przewodni­
czącym sopockiej MRN mgr Srebrnikiem 
i sekretarzom MK PPR Sikorą i prze­
wodniczącym OKZZ posłem Kołodziejem 
na czele. Salę szczelnie wypełnili przy­
byli ze wszystkich zakątków wojewódz­
twa delegaci,

Przemówienie wstępne wygłosił poseł 
Siefański. Podnosząc znaczenie dnia — 
mówca nawiązał do sLarych polskich tra­
dycji Gdańska, odgrywającego wielką ro 
lę w polskim życiu państwowym i gos­
podarczym. Powrót Gdańska do Macie 
rzy jest niezwykle wymownym faktem 
historycznym, zwdaszcza, jeżeli się zwa­
ży, że do niedawna miasto to było przed 
miotem specjalnie napastliwych zakusów 
imperialistycznych Niemiec. Sytuację 
Gdańska w Łosiainich czasach dobrze 
otlzwierciarila toczący stę obecnie pro­
ces gauieitera Forstera, który wykazuje 
nie tylko zaborczość polityki hitlerow­
skiej, ale i popieranie jej przez angiel­
skich mężów stanu.

Omawiając sprawy bieżące, poseł 
Stefański zwrócił uwagę na cel ideowy 
SD i podkreślił jego bezkompromisowe 
stanowisko wobec obecnej rzeczywisto­
ści. Krocząc drogą, wytyczoną manife­
stem lipcowym — SD wspólnie z partia­
mi robotniczymi realizuje program poli­
tyczny, gospodarczy i społeczny Polski 
Ludowej i prowadzi meublagapą walkę 
z reakcją zagraniczną i krajową ora/ 
podżegaczami wojennymi

Po przemówieniu posła Stefańskiego 
zostało powołane prezydium zjazdu, w 
skład którego weszli: minister Lechowicz 
dr Bierowski jako przewodniczący, po­
słowie —* Stefański, Wysocki, Szlęzak i

Gierowski oraz dyrektor Rynduch, nacz. 
Stańczak i »nul.

Z kolei przemówił minister Lechowicz. 
Nawiązując do zbliżającej się III roczni­
cy wyzwolenia naszego państwa,, mini­
ster stwierdził, że dzięki bojowej podsta 
wie narodu polskiego i przewidującej 
polityce polskich mężów stanu, nie sjrraw 
dzily się słowa b. gubernatora GG Fran­
ka, który powiedział, że „nigdy więcej 
nie powstanie Polska, że prędzej ziemia 
się rozstąpi, niż by żołnierz niemiecki 
miał opuścić Polskę. Na nas ciąży odpo 
wiedziałnoić, aby Polakom złamać osta­
tecznie kręgosłup”. Koszmar Oświęcimia, 
Majdanka i Treblinki jest poza nami. A 
imperializm niemiecki zamierzający zgo­
tować zgubę narodowi polskiemu, został 
złamany. Polska jest wolna, a władza 
znalazła się w ręku ludzi pracy. Jednak­
że walka z kapitalistami i imperialistami 
trwa nadal. Widzimy to dobitnie na 
przykładach Francji, Hiszpanii, Grecji i 
Wioch. Ale. wytrwała praca i bojowa 
postawa szerokich mas robotniczych, — 
chłopów i inteligencji — gwarantuje 
swobodny rozwoj sił demokratycznych 
wszystkich krajów. Umocniła się władza 
ludowa w Polsce, Kapitaliści czescy po­
nieśli zdecydowaną klęskę.

Mówiąc o planie Marshalla, minister 
podkreślił zdecydowane stanowisko Pol­
ski, która pamięta, że wyrażenie zgody 
przystąpienia do niego, O/.nacza jedno- 
cześmę zgodę na odbudowę imperialisty 
cznych Niemiec, na niepłacenie repara­
cji wojennych, na rewizjonizm. Narody 
słowiańskie, a z nimi Polacy przeciwsta­
wią się tym planom amerykańskim.

Dużo miejsca poświęcił minister w 
SM'oim przemówieniu zagadnieniu Ziem 
Odzyskanych. Na podstawie danych sta­
tystycznych mówca wykazał znaczenie 
gospodarcze tych ziem dla Polski,' pod­
kreślając, że prawo do nich mamy'od 
czasów piastowskich. Plany rewizjonisty 
czne Niemiec opierają się na imperiali­
stycznej polityce -Anglosasów. Mniema­
nie, że oddanie Ziem Zachodnich Polsce 
stawia w krytycznym położouiu Niemcy 
,1 przekreśla Jan byt pailsśwnwy, je l wy , 
injkięęa prop •‘gnidy. PI a IV miv -, nave

Ziemie Zachodnie to baza wypadowa do 
realizacji ich zaborczych planów, skon­
kretyzowanych w haśle: „Drang nach 
Osten". Pamiętając o tym Polska twardo 
stoi na swoim stanowisku i nie odda 
Ziem Zaćtiodnich za żadną cenę.

Po przemówdeniu minister Leehc 'icz 
dokonał odsłonięcia sztandaru Wojewódz 
kiego Komitetu SD i wręczając go chorą 
żemu odebrał przyrzeczdiiie. Chór „Mo­
niuszko” wykonał kilka pieśni, po czym 
nastąpiły jrrzemówienia powitalne gości.

Pierwszy zabrał gios przewodniczący 
WRN Duda-Dziewierz, który składając 
życzenia owocnych obrad zaznaczył, że 
nowoodslonięty sztandar będzie symbo­
lem walki Stronnictwa o nowe jutro. 
Wicewojewoda Gadomski, stwierdzając 
wielki wkład SD w dzieło odbudowy 
kraju i stabilizacji stosunków, podkreś­
lił solidarną postawę Stronnictwa, któ­
re w bloku z innymi partiami demokra­
tycznymi budowało nową rzeczywistość 
Polski i walczyło z reakcją. Po- przemó­
wieniu przedstawiciela wojska, głos za­
brał ob. Sikora. Mówca stwierdził, że 
-jeszcze w czasie okupacji PPR i SD łą­
czyły szczere sfcsunki. PPR doceniała 
rolę SD w odbudowie krami;, które nie 
prowadziło żadnych pertraktacji z wro­
giem i nie traktowało frontu demokra­
tycznego, jako manewru politycznego. 
SD wykazało się wielkim wkładem po­
zytywnej pracy. W imieniu PPS przemó 
wił mgr Srebrnik Mówca stwierdził, że 
między PPS i SD zawsze była zgoda. 
Współpraca obu partii oparła się bo­
wiem na trzech mocnych podstawach — 
pracy dla dobra ludu, jednakowego po­
glądu na sjrrawę politycznej i gospodar 
czej niezależności państwa oraz stosun­
ku do Związku Radzieckiego. Poseł Ko­
łodziej podkreślił pozytywne ustosunko­
wanie się do SD szerokich mas robotni­
czych, zgrupowanych w związkach za­
wodowych.

Po przemówieniach przedstawicieli 
SL. odrodzonego Ps>L i Slronnictwa Pra­
cy, jnzewodniczący zakomunikował ze 
branym, że zjazd otrzymał wiele życzeń 
ze wszystkich zakątków województwa.

Na zakończenie części oficjalnej od­
była się tradycyjna uroczystość Łwoija- 
nia gwoździ w drzewce sztandaru,Sag

Po przerwie obiadowej nastąpiły 
v. laLdvc obi?.'B jfj-Jzdu. (W)
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idea! dowódcy I otmtela
Akademia ku czr.i gen. Świerczewskiego w Gdyni

Poranek muzyczny *w teatrze .jWySirzeze'W sobotę w teatrze Mar. Woj. w 
Gdyni odbyta się akademia ku czci śp. 
generała Karola Świerczewskiego, zor­
ganizowana staraniem Koła Pracy Spo­
łecznej Mar. Woj.

W zagajeniu komandor Szymsiak- 
przypomnial zebranym, że w dniu 16 
kwietnia przypadła 3-cia rocznica ofen-

Dnia 16 om, odbył ':ę w gmachu Sta­
rostwa Morskiego w Wejherowie iedno- 
dniowy zjazd architektów powiatowych woj. 
gdańskiego. W zjeździe wzięło udział 20 
architektów Obecny był również naczelnik 
Wydz. Odbudowy Gdańskiego Urzędu Woj. 
inż. Jan Kalinowski, starosta morski Ode- 
rowski, burmistrz m. Wejherowa Szczęsny 
starosta kwidzyński Justian i wicestarosta 
morski Gumper.

Po zagajeniu zjazdu przez nacz. inż. Ka­
linowskiego, powitali zjazd wicestarosta 
Gu.nper i gospodarz zjazdu architekt pow. 
z W'ejherowa inż. Kaniewski.

Inwestycje na r. 1948 na terenie powia­
tów kaszubskich omówił kier. kontroli bu­
downictwa, p. Przybylski, o systemie kcn- 
troli finansowej i rzeczowej, związanej z *

sywy na Odrę i Nysę. W czasie tej pa­
miętnej ofensywy imię gen. Świerczew­
skiego zasłynęło na całą Polskę,

— Dziif" czcimy pamięć tego człowie­
ka — powiedział Komandor Szymsiak 
który zjednoczył w sobie najpięKniejsze 
zalety żołnierza i męża stanu. Dzięki 
swemu geniuszowi i bohaterstwu gene-

państwowym planem inwestycyjnym na rok 
1948, mówił naczehrk inż. Kalinowski. Dal­
szy' referat na temat rozdziału materiałów 
budowlanych, ze szczególnym uwzględnie­
niem odbudowy zagród wiejskich, wygłosił 
inż. Bocheński z Gdańska. Pierwszą część 
zjazdu zakończono omówieniem spraw bie­
żących.

Po przerwie inż. Jan Koralewski złożył 
sprawozdanie z wykonamn planu inwesty­
cyjnego za r. 1947 w pow. morskim, ze 
szczególnym uwzględnieniem analizy kosz­
tów budowy. Sprawozdanie swoie 'lustro­
wał prelegent specjalnymi planszami gra­
ficznymi, które spotkały się ze szczególnym 
uznan'em zebranych. Dyskusja nad spra­
wozdaniem zamknęła cześć oficialna zjazdu.

1 Zjazd zakończono wspólnym obiadem.

rał Walter przyczynił się do zwycięstwa 
nad wrogiem. Dlatego pozostanie on na 
zawsze dla nas Polaków ideałem dowód 
cy i obywatela.

Ppor. Mar. Woj. Dziekański w obszer 
nym referacie omówił działalność zmar­
łego generała, charakteryzując poszcze­
gólne momenty życia -— od dzieciństwa 
na warszawskim podwórzu, przez Rewo 
lucję Październikową i wojnę domową 
w Hiszpani aż do triumfalnego marszu 
znad Oki do Berlina,

Prelegent podkreślił niespożytą ener­
gię generała Świerczewskiego, który 
po zakończeniu wojny nie ustaje ani na 
chwilę w pracy dla dobra Polski Ludo­
wej. Jako II wiceminister Spraw Woj­
skowych gen. Świerczewski zajmuje się 
osobiście osadnictwem wojskowym na 
Ziemiach Odzyskanych, pracuje nad 
podniesieniem poziomu naszej armii, od 
wiedza placówki w najdalszych prowin­
cjach. Właśnie w czasie jednej z takich 
inspekcji na nadgranicznej placówce 
WOP-u w województwie rzeszowskim 
bohaterski generał ginie od kuli ukraiń­
skiego faszysty z bandy UPA. Życie i 
działalność generała, poświęcone bez 
reszty ludowi i jego sprawie, powinny 
byc dla każdego Polaka przykładem.

Przedstawiciel Związku Dąbrowszcza­
ków, ob. Lemel, opowiedział iedno ze 
swych hiszpańskich wspomnień. O ge­
nerale Walterze, swoim dowódcy i to­
warzyszu broni, wyraża się z podziwem 
i miłością. Jeqo krótkie, nieuczone prze 
mówienie, było przekonywującym dowo 
dem tego, że zmarlv generał umiał zdo­
być nie tylko posłuch swoich podwład­
nych, ale i ich serca.

1 Część artystyczna została również 
zorganizowana własnymi siłami Mary­
narki Wojennej. Na marginesie chcieli­
byśmy zwrócić uwagę na młodzież, któ­
ra stanowiła 80 proc. publiczności. Za­
chowanie jej pozostawiało wiele do ży­
czenia. (t)

Uroczystość w PSW1 
w Szczecinie

Dzień 28 kwietnia, jako dzień powro­
tu Szczecina do Macierzy, ustalony zo­
stał jako doroczne święto Szkoły.-

W r. u. uroczystość ta będzie połączo 
na z poświęceniem nowozbudowanego 
gmachu Szkoły.

Dyrekcja Szkoły w Szczecinie zw.a- 
ca się do byłych wychowanków, pragną 
cych wziąć udzia! w uroczystości, o na 
desłanie swych dokładnych adresów ce 
iem przestania kart wstępu.

Bardzo szczęśliwie się ziożylo, że ko­
ło gdyńskie PZZ — na zakończenie Ty­
godnia Ziem Zachodnich — nie poczę­
stowało gdynian tradycyjnymi przemó­
wieniami, lecz dobrą porcją lekkiej mu­
zyki i śmiechu.

Bo czego, jak czego, ale śmiechu nie 
brakło na niedzielnym poranku muzycz­
nym pt. „Gdynio, dla ciebie", który po­
mimo zmiany czasu z zimowego na let­
ni, rozpoczął się w teatrze Wybrzeże tyl 
ko z półgodzinnym opóźnieniem. Publicz 
ność nin miała jednak tego za złe, ponie 
waż. następne dwie godziny całkowicie 
wynagrodziły jej półgodzinne czekanie.

„Gwoździem" programu był oczywi­
ści e Karol Hanusz. Huraganowe oklaski 
świadczyły o tym, że publiczność lubi 
Hanusza, natomiast 6 bisowych nume­
rów dowiodło w pełni, że Hanusz lubi 
publiczność. Do starego, lecz zawsze

Wyścigi są dziś w modzie. Właśnie 
ostatnio, obok wyścigu pracy i wyści­
gów sportowych zainicjowano na Wy­
brzeżu wyścig zupełnie innego rodzaju. 
Wezmą w mm udział 3 miasta: Gdańsk, 
Gdynia i Sopot. I będą współzawodni­
czyć między sobą o... najczystszy i naj- 
estetyczniejszy wygląd miasta.

W sobotę, dnia 17 bm. ukonstytuował 
się w Gdyni Komitet, który będzie czu­
wał nad „akcją upiększania" miasta. 
Komite* ma rozległe plany. Chce zaape­
lować do mieszkańców Gdyni o upięk­
szanie balkonów i okien kwiatami. Chce 
wpłynąć na kupców, apy dbali o este­
tykę wystaw sklepowych, szyldów i re­
klam. 1 wreszcie, co najważniejsze, Ko­
mitet wypowie śmiertelną wojnę wszel­
kim śmieciom i szpetocie. Oczywiście 
sam Komitet nie da sobie ze wszystkim 
rady. Będzie musiał poprosić o pomoc 
Zarząd Miejski, a zwłaszcza Wydział 
Techniczny, Wydział Plantacji Miej 
skich, no i ZOM,

Ale z. góry można przewidzieć, że 
najtrwalsza praca Komitetu nie przynie­
sie pomyślnych Tezultatów, jeżeli do 
współpracy nie stanie cale gdyńskie spo 
łeczeństwo. Każdy dom, ba, każde miesz 
kanie wciągnięte do akcji przyczyni się 

do’ upiększenia miasta.

chętnie słuchanego repertuaru, Hanusz 
dorzucił nieco nowszy numer o „zra- 
diolonizowanej babci". Koniec Końców 
wszyscy byli zadowoleni.

Niemniejsze triumfy święcił skrzy­
pek Barnabas Figetti. Zwłaszcza cudow­
nie imitująca ptaszęcy śpiew „La Cana­
ria" i z dużym uczuciem wykonana „Le­
genda Wieniawskiego' zostały nagro­

dzone gorącymi brawami.
Efektowna Anna Borey zaśpiewała 

kilka arii z opereteK „Kwiat Hawai''' i 
„Wiktoria i jej huzar1' oraz parę piose­
nek. Resztę programu wypełniła orkie­
stra Kressa z Grand-Hotelu, racząc pu­
bliczność najładniejszymi melodiami^ ta­
necznymi. Całość —■ bezpretensjonalna, 
miia i wypoczynkowa. Publiczność oyła 
zadowolona. A przecież o to tylko cho­
dzi. (t)

Inicjatywie Komitetu można tylko 
przyldasnąć. Każdemu z nas leży bo­
wiem na sercu, aby Gdynia wyglądała 
czysto i pięknie. I, aby w wielkim wy­
ścigu o czystość i estetykę oomiędzy 
trzema miastami Wyorzeża zdobyła pal­
mę pierwszeństwa, (t)

Otwarcie
wystawy Matejkowskiej 
w Gdyni

W niedzielę 18 bm. prezydent m. Gdy 
ni ob. Zakrzewski otworzył w gdyńskiej 
świetlicy Zarządu Miejskiego wysta, rę 
objazdową, poświęconą serii obrazowi Ja 
na Matejki pt. „Dzieje cywilizacji w'Rol 
see". Wystawa ta, zorganizowana przez 
Muzeum Narodowe, a urządzona w ,Gdy 
ni przy współpracy Wydziału Oświaty 
i Sztuki Zarządu Miejskiego oraz Związ­
ku Zaw. Pracowników Samorządowych, 
ma na celu udostępnienie w ramach ak­
cji popularyzacji kultury jak najszer­
szym masom społeczeństwa arcydzieł 
sztuki polskiej.

Gdynia jest 14 z rzędu miejscem po­
bytu wystawy, któ.a zatrzyma się tu 
do 25 am. włącznie. Zwiedzać można ją 
codziennie od godz. 9 do 18. (ff.)

Wyjaśnienie
W związku z ogłoszoną na łamach 

„Dziennika Bałtyckiego" notatką o nie­
udolności Portowej Straży Pożarnej 
przy ratowaniu uszkodzonego Kutra ry 
backiego, komisja złożona z inspektora­
tu Poż. Morskiego oraz PZUW. stwier­
dziła, że winę za zatonięcie ponosi wła­
ściciel kutra firma „Posejdon”, a nie Por 
towa Straż Pożarna, dysponująca sprzę­
tem dostosowanym dla celów ptzeciw- 
pożarowych. a nie celów ratowania to­
nących jednostek pływających.

Wypadki i kradzieżą

Wtorki Literackie 
„Czytelnika11

Staraniem Wydziału Kult. - Ośw. Spół. 
Wyd „Czytelnik“ zostały zorganizowane 
w Gdyni w kawiarni „Patria" tak zw. Wtor­
ki Literackie. Wtorki będą miały linię dwu­
kierunkową: jedne odbywać się Ijedą w ra­
mach akcji Zaw. Zw. Literatów pod hasłom: 
„Poznaj Literatów Wybrzeża“, inne dwa 
w miesiącu — poświęcone zostaną poezji 
poszczególnych narodów (.francuskiej, wło­
skiej, rosyjskiej, angielskiej, amerykańskiej).

W ub. wtorek znany literat Tadeusz Bo­
cheński zainaugurował Wtorki. Prelegent 
śmiało i efektownie mówił o „Poezji mał­
żeństwa“, dając przekrój tematu w skali

poezji greckiej, rzymskiej, francuskiej, wło­
skiej i polskiej.

Na drugim Wtorku Literackim, w dniu 
20. 4., publiczność będzie miała możność 
usłyszeć Edwarda Fiszera w niepokojącym 
estetów temacie pt. „Poezja Gałczyńskie­
go“.

Zagadnienie twórczości autora Zielonej 
gęsi", cieszącej się zgoła skrajnymi senty­
mentami czytelników, niewątpliwie' zgroma­
dzi szerszą publiczność.

Początek prelekcji o godz. 19. Wstęp — 
80 zł. (H. K.)

Zarządzenie
Na podstawie ustawy z dnia 2t II 1935 roku o zapobieganiu chorobom 

zakaźnym i o ich zwalczaniu (Dz. URP Nr 27, poz. 198) i ustawy z dnia 19 VII 
1919 roku o przymusowym szczepieniu ochronnym przeciwko ospie (Dz. URP 
Nr 13, poz. i 13, z 1934 roku) jak również Rozp. Min. Zdrowia z dnia li lipca 
1947 roku (Dz URP Nr 54, poz. 294) w sprawie przeprowadzenia przymusowych 
szczepień ochronnych przeciw durowi brzusznemu.

Zaradzam przymusowe szczepienia ochronne
A) PRZECIW OSPIE

W dniach od 15.IV. do 1.VI. 1948 roku oraz od 15.VI1I. do l.X. 1948 r.

SZKŁO WODNE'
pierwszorzędne! jakości 

z Fabryki Chemicznej J. Karczewski, Warszawa
Sprzedaż i wyłączne przedstawicielstwo nr obszar caleąc WYBRZEŻA 

(województwa: Gdańskie, Szczecińskie, Olsztyńskie i Pomorskie)

Cjf-jatF-ba.
S—fces w. o.

GDYNIA, ul. I Armii W. F. 21 (Telefon 44-

44

S „KRAJOWIKA”,
Skład fabryczny na woj, gdańskie: Sopot, PI. Wolności 4 (F-ma ,.R*p")Teł. 520-18

Zjazd ardiiisfctów pewiat©wych

Cdaesfa, Gdynia i Sopel
w wyścigu o czystość ! estetykę

1. Szczepieniu pierwszemu podlegają wszystkie dzieci, które w terminie spo­
rządzenia wykazów nie ukończyły 1 roku życia.

2. Wszystkie dzieci szkolne, które dotąd nie były szczepione.
1. Szczepieniu powtórnemu podlegają wszystkie dzieci, które w terminie spo­

rządzenia wykazów ukończyły 6 lat. a nie ukończyły 7 lat.
2. Wszystkie dzieci szkolne nie szczepione dotąd powtórnie.

B) PRZECIW DUROWI BRZUSZNEMU 
Szczepieniu podlegają roczniki od 1888 do 1943 roku w terminie od 15-go 

[V. 1948 do 1. VII. 1948 roku.
Szczepienia odbędą się w następujących Ośrodkach Zdrowia:
Orunia: I Ośrodek Zdrowia — ul. Oruńska 12 
Gdańsk dolny: II Ośrodek Zdrowia — ul. Śluza 9 
Nowy Port: III Ośrodek Zdrowia — ul. Władysława IV 12 
Gdańsk: IV Ośrodek Zdrowia — ul Ks. Rogaczewskiego 40 
Wrzeszcz: V Ośrodek Zdrowia — ul. Jaśkowa Dolina 9 
Oliwa: VI Ośrodek Zdrowia — ul. Al. Sprzymierzonych 10 
Wrzeszcz: VII Ośrodek Zdrowia — ul. Lipowa 30-32 
sianki: VIII Ośrodek Zdrowia — ui. Bajki 83.

Uwaga: Szczepienia będą się odbywały w godzinach urzędowych. O szczepieniach 
przeciwko błonnicy będzie dodatkowe zarządzenie.Winni naruszenia względnie 
nie wykonania niniejszego zarządzenia podlegają na podstawie art. 22 ust. 1 — 
ustawy z dnia 21. II. 1935 r. oraz art. i dekretu z dnia 16. XI 1946 roku o pod­
wyższeniu grzywien, kar pieniężnych, kar porządkowych oraz nawiązek (Dz. 
URP Nr 56 poz. 312) karze aresztu ao trzech miesięcy i grzywny do 3Ć.00C zł, 
lub jednej z tych kar.

PREZYDENT MIASTA GDAŃSKA 
(—) Bolesław Nowicki

Gdansk, dnia 6 kwietnia 1948 roku. 1728-K

GplcszeKÜe o przetargu
Fabryka Maszyn Rolniczych A enłzki — Plucniscli w SI ups-ku 

przy nl. Poznańskiej Nr 1 ogłasza przetarg meograuń zony
na budów, murowanego pawilonu wystawowego o kabaturze 
565 nr* w Słupsku przy ul. Mickiewicza Nr 43—44. 
Informacje otrzymać można w Zarządzę Fabryki przy id. 

Poznańskiej Nr 1 pokój Nr 13, gdzie również można otrzymać 
podkładki kosztorysowe i warunki przetargowe.

Oferty w zalaicow anyt h koDe-tacb z napisem „Oferty na bu­
dowę pawilonu' składać należy do dnia 28 kwietnia 1948 roku do 
godz. 14.00 rlo Fabryki Maszę n Rolniczych w Słupsku przy ul. 
Poznańskiej JNr I. W tymże dniu o godz. I4,l‘> odbędzie się komi­
syjne otwarci e ofert.

Zarząd Fabryki zastrzega sob:e dowolny wybór oferenta, —
oraz njik y.ażntęnie przetargu bez podama przyczyn. tTTj-l

Pozo śą m pe/et u:
Farby, lakiery, pokosty, przybory malarskie, węglan 

wapnia dla celów drogeryjnych i tp.

Na podstawie Ustawy o ulgach inwestycyjnych z dn. 2 czerwca 47 r.

firma 99 Ę [%] £2 
Warszawa, Chmielna 19

nabywa w drodze cesji posiadane przez osoby prywatne
NALEŻNOŚCI w FUNTACH ANGIELSKICH
i w innych dewizach po korzystnym dla właścicieli kursie

___________________ ZaUSZcNIA W <3 0 0 Z-. D-16 K542-R

Zakłady Elektryczne Wybn.eźi Wydr. Ferscmsi-y
GDANSK, Wały Jagiellońskie 9 

posrukujtą:
2 elektryków samochcdowych
1 montera samochodowego (dislarz)

' 1 montera samochodowego
2 pomoc, monterów samochodowych
1 elektromontera ze znaicuością prądów silnych
3 ślusarzy maszynowych 
1 referenta zakupów

zu znajomością branży elektrotechniczne]
1 referenta zakusów

ze znajomością branży części samochodowych J

Wygrana! Telegram 2!
100«t3ö0 Zl na nr 597 1 2
w IV kl 52 Loterii Państwowej padło 
w Kolekturze Nr 226 „W Ł A S N Y 
DOMEK" — Teł. 31-03 — GDYNIA 
Kwiatkowskiego 32. 1688

ZJU0EZE11E STUEZlll PILSKO
POSzuKUjr 

DOśWIACCZOHSGO 
SPECJAŁ! Tr

'.0 znajomością wykonania warsztatowego i 
planowania konstrukcji mostowych. Zgłosze­
nia: Zjednoczenie Stoczni Polskich — Gdańsk 
Tana z Kolna 31 — Biuro Personalne, 1516-K

Kielce — Wybrzeże 
Zamienię 3-pokojowe komfortowe 

nr ieszk ame
i urządzeniem w Kielcach na mniejsze na 
Wybrzeżu. Oferty pod Nr 1754 do- Dz. Bałt. 
1473

Złóż ofiarę 

na Pomoc Zm mą

— NIE WARTA SKÓRKA ZA WY­
PRAWKĘ. Reimusówna Helena 7. Chylo- 
nii, ul. Grunwaldzka 15, zatrudniona w 
charakterze pomocnicy domowej u Marii 
Wav,Tzyńczak, zamieszkałej w Sopocie, 
ul. Stalina 792, dopuściła się kradzieży 
na szkodę swojej chlebodawczymi, przy­
właszczaj ,c sobie 2,5 mtr. podszewki. 
Przekonała się jednak rychło, że kra­
dzież nie popłaca, gdyż oddana została 
pod dozór MO, a sprawę przekazano 
już do Sądu Grodzkiego w Sopocie, (tz) 

—- I TAK BYWA. W Sopocie przy 
ul. Kubacza 4 zdarzył się niecodzienny 
wypadek, że pracodawca Markowski Je 
rzy okradł swą pomocnicę domową — 
Gancką Małgorzatę, zabierając jej 2 ty­
siące złotych. Dbały o dobro służby 
chlebodawca zairzymany został do roz­
prawy w areszcie. (tz)

— UWAŻAĆ NA JEZDNI. W Sopo­
cie zaszedł wypadek, któiy mógł oka­
zać się tragicznym w skutkach. Jadący 
ulicą Grunwaldzką samochód firmy SPB, 
prowadzony przez szofera Gabzdy.a Fr., 
zamieszkałego w Sopocie ul. Poniatow­
skiego 7, potrącił przebiegającego przez 
jezdnię chłopca Klemensa Faluffa z So­
potu, ul. Ks. Pomorskich 1. Chłopiec od­
niósł lekkie obiażenia i przewieziony 
został, do domu. MO piowadzi dochodze­
nia, by ustalić, po czyjej stronie leży 
wina wypadku.

Centrala Gospodarcza 
Spółdzielni Ogrodniczych R. P.
Oddział w Gdańsku, Lawendowa 3 teł. 312*114

Poleca:
Wina, soki, przetwory owocowe, kapu­
stę kwaszoną, ogórki w beczkach i pu­
szkach. F
Wobec braku cebuli świeżej oferujemy 
P° cenach dostępnych znakomitą cebu­
li szuszoną, w użyciu 5-krotnie tańszą!

D)a P. T. Producentów Torf Q;roctalczych j
okna ze szkłem inspektowym, doniczki 
tekturowe, pa.pięr ogrodniczy (opaski 

f’fcJiVyfne), komplety nasion kwiatowych 
«.a owocowe.

zÖdaż:

w Hurtowni Nr t Gdynia, Mściwoj* 3 — 
telefon 36-38

w Hurtowni Nr 2 Gdańsk, Ląwaactowk 9 — 
teleton 312-84

tm



Nr 107 DZIENNIK BAŁTYCKI Sir. 5

mm repwGH 52 loterii
9-fy dzień ciągnienia 4-ej klasy

Wygrrana 500.000 zł padła na Nr 
32920 w Lublinie.

Wygrana 300.000 t.I padła na Nr 
4584 w Częstochowie.

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 18045 w Łodzi, 54630 w Pozna­
niu, 61605 w Kłodzku.

Wygrane po 109.000 zł padły n Nr 
1060 5436 8252 22414 23513 2*82 
38779 4j110 45247 46973 48705 57985 
65319 65438 66752 66808.

Wygrane po 50 000 zł padły na Nr 
Nr: 7228 8204 10156 10615 16459 19804 
32593 39628 41203 48378 59808 72363

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 4983 5547 5774 15669 16719 23234 
28192 29308 29350 33375 40246 4463U 
46025 48169 48839 50763 53853 54301 
55112 60137 64531 67330 72307.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 1091 1464 1517 4331 4579 4647 
5703 5836 5844 C222 7839 7939 11526 
12848 15359 15876 17537 19236 20260 
20551 21544 21994 22851 24151 24741 
25077 25232 25403 2548« 26014 26404 
27335 27935 30608 30863 30938 31546 
32858 33686 34452 34923 35275 35342 
36778 37201 37501 37933 33878 3Ö873.

40169 41184 42552 45144 45657 45777 
47451 48306 50363 51691 54655 55402 
56u82 56251 59900 60160 60428 60586 
60725 61744 62402 62748 62862 63652 
64446 65296 66419 67645 67789 69618 
69825 72815 73884 74252 74513 75241 
75402 76232 78287 78385 78443.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr: 452 2259 5210 6191 712 799 989 
996 7095 819 911 9767 11031 109 12850 
14200 385 15171 968 17161 153 764 779 
18195 625 20585 21474 936 2*2488 23u07 
24088 243 25676 791 28812 2SGS8 30096 
32054 395 33288 34286 359G2 36073 
639 709 37640 772 38187 253 236 39399 
888 40748 41410 719 42185 251 976 
43894 44359 386 45053 256 728 742 
881 46530 48495 518 49654 51225 278

308 708 52290 847 54597 55785 813 952 
963 56153 954 58073 402 565 59349 
637 826 899 60U22 61910 62121 164 281 
906 63356 64906 P5363 66373 67103 495 
968 69654 923 940 70012 094 260 71029 
387 72791 73345 739 759 74374 842 
75741 76450 670 708 77002 78672 822 
870 79405 5.39.

Wygrane po 4.000 zł % 2-go dnia 
ciągnienia.

30046 94 143 855 92 417 79 531 542 
55ö 89 659 712 75 80 90 823 59 915 64 
J7 31036 248 309 413 500 21 53 75 649 
61 78 815 58 66 900 06 26 31 32046 136
48 63 67 68 212 52 60 80 510 69 602 25 
31 61 7S7 943 70 33029 101 21 42 81 
33294 96 305 46 54 428 47 509 71 716 
34 953 928 37 54 34014 53 88 126 ; 4 78 
92 93 234 75 467 553 62 82 633 79 88 
96 792 826 28 42 93 97 99 35138 87 
226 87 382 418 543 79 736 63 800 29 32 
66 68 99 932 30 32 43 67 36000 36 95 
121 210 55 351 63 74 87 460 92 5,52 637
49 826 921 23 37039 49 225 30 321 427 
94 510 611 784 38026 43 47 73 84 107 
233 99 309 13 456 68 663 75 838 47 67 
915 32 38041 168 85 87 92 208 60 S0 
313 62 94 405 38 57 460 70 522 28 54 
57 73 600 13 96 707 67 813 60 69 920 
29.

40011 59 94 167 97 221 43 311 12 70 
85 433 55 512 15 62 664 732 854 41034 
106 C9 73 216 32 56 98 392 404 650 732 
828 42025 29 53 96 109 307 42 52 415 
501 72 613 58 96 726 55 99 816 34 51 
929 69 43045 77 166 203 55 300 42 449 
77 79 80 557 715 44142 97 251 352 65 
476 77 603 712 13 93 802 27 30 66 909 
76 82 45009 23 122 211 17 32 44 379 
92 479 517 7C7 73 93 832 77 78 910 24 
42 43 69 46074 89 118 267 335 441 83 
520 78 80 86 618 63 87 90 739 97 847 
49 67 71 79 934 47142 63 310 35 36 69 
80 574 611 709 880 43126 204 54 .95 
361 432 39 548 626 760 75 85 814 38 
37 913 49028 81 94 199 234 373 410 
595 675 768 807 22 57 968.

50015 25 98 280 375 82 400 50 58 
541 79 89 98 624 63 750 87 836 49 54 
905 29 55 57 59 51028 32 86 145 47 209

DalsEy ciąg wygranych po 4000 *ł. podany będzie jutro.

Przetarg tńeairankzony
Gdański Urząd Morski, Dyrekc ja Techniczna, "\Vrzeszez, ul. 

Morsk 21 ogłasza przetargi nicograniczone na:
1. Budowę sieci wodociągowe j z hydrantami przy i w maga­

zynie Nr 2 (stary) przy nabrzeżu Rotterdamskim w Gdyni
Otwarcie ofert w dniu 29 kwietnia 194S roku o godzinie 11.00
2. Wykonanie instalac ji elektrycznej siły i światła w maga­

zynie Nr 7 (część I hala 7 i 8) w strefie wolnocłowej w 
Gdyni.

Ot wancie ofert dnia 30 kwietnia 1938 roku o godz. 11.00.
Podkładki prżetargo,vc oraz bliższe informacje otrzvinac moż 

na t. dziale przetargowym Direkt ji rechnieznej GUM Wrzeszcz 
tli. Morska 21, 11 piętro w godzinach urzędowych.

Wad.mn wysokości i proc. oferowanej sumy należy złożyć 
w kasie GUM a pokwitowanie dołączyć d® oferty.

Gdański 1 rząd Morski zastrzega .sobie prawo wvboru oferen­
ta bez względu na wysokość sumy oferowanej, podziału roboty 
oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów.
1T30-K Gdańsk. Urząd Morski

PROGRAM RADIOWY
WTOREK 20 KWIETNIA 1948 R.

na lali 1079 m.
6.00 Sygnał czasu, 6.05 Gimnastyka, 6.15 Wia­

domości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna, — 
6.50 Program, 7.00 Sygnał czasu, 7.15 Zegarynka 
B. 20 Informacje, 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 ,,Zaklę­
ty Dwór“, 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek, 
9.00 Program, 11.57 Sygnał czasu, 12.04 Dziennik 
południowy, 12,25 Koncert rozrywkowy, 12,50 Prze 
glad wy darz eil, 13.00 Dalszy ciflCJ koncertu, 14.00 
Niewiadomski — cyk! pieśni, 14.30 Audycja dla 
dzieci, 14.50 „Wychowani© charakteru i osobo­
wości", 15.ÖQ Wśród chorych zwierząt — rop.,

15.10 ..Odwiedziny w Bibliotece Miejskiej”, 15.20 
Kalejdoskop muzyczny, 16.00 Dziennik popołudn., 
16.20 Rezeiwa, 16.30 Kącik szachistów, 16.55 Ga­
węda rybacka, 16.45 Sprzynka techniczna, 16.55 
,.D/iwny dzieli w mieście Pile” słuchowisko — 
17.35 Muzyka, 17.45 ,,U wrót śmierci”, 18.00 Kon­
cert rozrywkowy? 18,45 ,,Zaklęty Dwór”, 19.00 
Utwory kompozytorów czeskich, 19.20 Koncert 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.30 Rezerwa, 20,50 — 
«.Głos ludu śląskiego w 1848 r.”. 21.00 Koncert 
symfoniczny, 22.15 „Serenady”, 22 45 Kwadrans 
muzyki hiszpańskiej ?'ł 00 Ostatnie wiadomości, 
23.15 Program, 23.30 Ilyma.

[ogłoszenia drobne] UNIEWAŻNIAM kartę RKU wydan.g w Piotrko­
wie Tryb. Misztela Kazimierz, Oliwa Majkow­
skiego 4. 1748
ZGUBIONO legitymację Związku Zawodowego 
Transportowców nazwisk! Wróblewska Hen­
ryka. 1744s P fc ZE D A Ż

SPRZEDAM stół kuchenny, umywalnię, trzewi­
ki męskie Nr 42 prawie nowe, Wrzeszcz, Ko­
nopnickiej 5 ra, 3, 1742
SPRZEDAM motocykl marki BMW 500 cm* model
5 R sportowy. Wiadomość Słupsk, ul. Wojska 
Polskiego 38. 1726-K
SPRZEDAM kompletne urządzenie sklejkowe, ma­
szynę do przycinania ram „Ulmia". Oferty Dz. 
Bałtycki pod 60. 1653 K

ZGUBIONO ksmzecricę RKU Gdynia na nazwi­
sko Lqgeniusz Stoltmann. 1660
ZGUBIONO Świadectwo broni Nr 007917 KEK —

153C-K

WOLNE POSADY

ROBOTNIK potrzebny on zaraz. Wrzeszcz, r’Vro- 
lwono 54 Piekarnia. 1737-K
ARTYSTĘ - KOMIKA zaangażuję na jedno przed 
stawienie. Wrzeszcz, Mireckiego 2 m. 4. 1666

ROWER DAMSKI sprzedam, Wrzeszcz, Własna 
Strzecha 18b, Kulczycka. 1065

KUPNO
1735-k

Sekretorza-ndministrałora
poszukuje Mor. Stow. Techniczne 
Zgłoszenia: Wrzeszcz, ul. Debewa 2-f, telefon 3I7-IB

KREDENS kuchenny biały kupię. Oferty z ceną 
pc 1 „W dobrym stanie” Czytelnik, Grunwaldz­
ka *. 1730-K
SPRZĘT kajakowy kupi AZS Wybrzeże — Sopot 
WSHM — składaki —-■ namioty — sprzęt luiy- 
styczny. Wiadomość Teodorawicz. TeL Gdynia 
3S-32 ft—15 lub Sopot, 512-16. *690

SUMIENNEJ pomocnicy domowej bez gotowania 
poszukuje, Sopot, Czerwonej Armii 74, Winiarska

1718-K
LOKALE

ZAMIENIĘ ładne trzy pokojowe mieszkania na 
jednopokojowe. Zwrot kosztów remontu. Oferty 
Dziennik Bałtycki Wrzeszcz. Wajdeloty i pod 
..Zamiana”. 1746
ZAMIENIĘ mieszkanie 4 pokoje, służbowy ogród 
Sopot I piętro na 2—3 pokojowe w Gdyni lub 
Sopocie. Oferty ‘skierować do Dziennika Bałtyc­
kiego Gdynia pod N- 1848. 1764
ZAMIENIĘ mieszkanie ? pokoje z kuchnią w 
Łodzi na równorzędne Gdańsk-Wrzeszcz. Oterty 
tylko w niedzielę od godz 16—18. Smoluehow- 
* kiego 2 m. 2 Wrzeszcz. 1763

POMOC domowa potrzebna od zaraz. Oliwa Be­
niowskiego 19. 1752

POSAD POSZUKUJĄ

RUTYNOWANY buchalter przyjmie pracę popełń 
dniowR Zgłoszenia Dziennik Bałtycki pod „od 
\'f\ 1750
GOSPOSIA z samodzielnym gotowaniem i dziew­
czynka do dziecka poszukują posady w Sopocie, 
najchętniej razem. Oferty Puławskiego 15. —

17G9-KSAMOTNA poszukuje pokoju na Wybrzeżu przy 
kulturalnej rodzinie. Komorne opłacę za rok. Ofer 
ty Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod „Pokój". 1745 WYKWALIFIKOWANA buchalterie* - bilansistka, 

systemy: amerykanka, przebitka — jednolity
plan kont; specjalność buchalteria w przedsię­
biorstwach budowlanych — zmieni posado. Chęt­
nie na wyjazd, ale z zapewnieniem mieszkania. 
Zgłoszenia Bałt. sub N 1333. 1749

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY

UNIEWAŻNIAM ogłoszenie o zgubie dowodu toż 
•«mości klawy i,blar;-J. Ni 14S-46 wycląnd »« 
nazwibKo Gożiinskr Jozef Llbląg, ul. Potocka 4

ZGUBIONO kurii; reiestracy.nl) KhU ieg,.ymarji: 
Z*. Za w. Ko! poi terów. C.n:az Ifonryk, Wra«s7cz 
Partyzantów 35. n' .

POMOC biirhaiteryjna je najomościfl księgowo­
ści przemysłowej, przebitkowej i jcdnolily pion 
fcqnt srokę pracy. Sopot Czytelnik, Rokosso_w- 
ekiego 21 pod ..Buchalterka . 1740

SKRAD7IONO dowód osobisty, wydany w Wo­
łominie na nazwisko Nimi liski Aleksander.^ 1743 NAUKA

SKRADZIONO teczki? wraz z ksifrjn podatkowa 
Nr l n nazwisko Zoili Fiedoirau«, Szkolna^ KONWERSACJI języka angielskiego poszukuj«». 

Złgoizenie pod 1838.

*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«►♦♦♦♦-

Czy oblaci jest w Poście, 
Czy Też w Karnawale, 
Żurek nam smakuje 
Zawsze doskonale/

o

SKŁAD KONSYGNACYJNY
na woj. gdańskie

Sopot, PI. Wolności 4 — Telefon 520-18
liiiiiiimunuuiiiłiiiiiMWiiiiiiiiiiuMiiiiiuJAumiiimuuiiuui

M. Z. K. G. G. zakupi

1 piilie 09 U siały
110 Voll około 12 KW 600 obrotów. Zgłosze­
nia: Żegluga Gdańska MZKGG — Gdańsk — 
ulica Grodzka Nr 17. 1611-K

TEATRY
TEATR MIEJSKI „WYBRZEŻE” GDYNIA

Poniedziałek 19 bm. o godz. 19.30:
„Pan Inspektor przyszedł" J. B, Priestley*o 
w inscenizacji Iwo Galla.

TEATR KAMERALNY „WYBRZEŻE" w SOPOCU
Poniedziałek 19 bm. o godz. 20.00:
Komedia Kogej T'erchnanda „Trzech synów i 
córka ' w Ins-enizacji i reżyserii Iwo Galla.

R E P E R T U A R KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Ostatni Etap — 

od lat 14 y
GDYNIA — „Goplana” — Ostatni Etap — 

od lat 14
GDYNIA „Atlantic” — Dusze Czarnych — 

od łat 14
GDYNIA — „Fala” — Statek Pułapka — 

od lat 12
GDYNIA— „Promień” — ,,W ąórach Jugosławii”

od lat 10
SOPOT — „Bałtyk” — Nauczycielka Wiejska — 

od lat 12
SOPOT — „Polonia” — Pościg — 

od lat 10
OLIWA —Polonia” — Knock - aut — 

od lat 10
WRZESZCZ — , Capitol" — Ostatni Etap — 

od lat 14 K
WRZESZCZ — „Bajka” — Nowe Pokolenie — 

od lat i?
GDANSK — „Światowid” — Dni i noce — 

od lat 12
WEJHEROWO — „Świt” — Goal — 

od lat 12
PUCK — „Mewa” — Samotny żagiel 

od lat 14
KARTUZY — „Kaszub” — Powrót 

od lat 8
KOŚCIERZYNA —» „Bałtyk” —* Piotr I — seria 2 

od lat 14
TCZEW — „Wisła” — Kino nieczynne.
STAROGARD — „Polonia" — świat eie śmieje 

od lat 14
LĘBORK — „Fregata” — Goal — od lat 12
SŁUPSK — „Polonia” — Dwult-owa kobieta 

od lat 18

BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Triumf dr O'Connor* 
od lat 14

SZCZECINEK — „Wolność” — Piote I t
od lat 14

KOSZALIN — „Polonia” — Błyskawica — 
od lat 14

NOWY STAW — „Tęcza" — Zwariowane lotnisko 
od lat 8

WYSTAWY
Wystawa prac - portretów art, malarza Józe­

fa Kidonia w Salonie Sztuki „Cyganeria” w 
Gdyni, ul. 3 Maja 27 (naprzeciw kina „Atlantic") 
czynna od 10 do 20.

Wystawa obrazów Jana Matejki otwarta co­
dziennie od godz. 9.00 — 18.00 w Zarządzie 
Miejskim w Gdyni,

Wystawa Objazdowa Zw. Artystów - Plasty­
ków, Oddział Gdynia od dziś w Domu Kolejarza.

BIBLIOTEKI
Bezpłatna czytelnia czasopism Spółdz. Wyd, 

„CZYTELNIK” czynna codziennie od godz. 11 do 
5 po poł — Gdynia, ul. 10 Lutego 27.

ZEBRANIA I ODCZYTY
„Klucze królestwa” będą tematem prelekcji 

red. Włodzimierza Wnuka na poniedziałkowym 
„Wieczorze Dobrej Książki” w Sopockim Klu­
bie Literackim.

DYŻURY APTEK
od dnia 17 IV do dnia 24 IV 1948 i.

GDYNIA i ORŁOWO:
„Bałtycka" na ul. śląskiej t Apteka dr Jur­
kowskiego, Skwer Kościuszki 

SOPOT:
Apteka Nowa — ul. Stalin*

OLIWA:
Apteka pod Orłem — Al. Annfl Radzlsckfej

WRZESZCZ:
Apteka pod Orłem — ul. Grunwaldzka

GDANSK;
Apteka Maraka — ul. Łąkowa

POGOTOWIE UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ — Gdynia lei. Nr 22-73

Dzieliły ich pocięte pługiem okrętowych śrub fale 
Zacoki dzieliły lwa różne statki, przypadkowo jedy­
nie i ozkazem Admiralicji wysłane w tym samym kie­
runku.

Gdy pierwszy Henschel spikował nad „Hamp­
shire“ i w śródokręcie runęła pierwsza bomba, Olclen 
przewi acał się na drugi bok w swej miniaturowej ka­
jucie. Statek Karcza strzelił w niebo fontanną dymu 
i zapłonął, jak sterta suchego siana.

Detonacje wybuchającego „plastiku“ zbudziły 
Oldena.

,,Norffolk“ wypadł z kursu i szczekając wmonto­
wanymi na pokładzie karabinami maszynowymi, 
skręcił na zacnód. Karcz uderzony odpryskiem jed­
nej z nadbudówek padł na pokład, tracąc przytom­
ność.

Dzisiaj nie mógłby już wytłumaczyć, w jaki spo­
sób znalazł się za burtą. Pamięta tylko, że gdy otwo­
rzył oczy, leżał na dnie motorowej szalupy. Pierw­
szym co ujrzał były duże, wyblakłe źrenice wysokiego 
mężczyzny z gęstym, ryżym zarostem na ogorzałej 
twarzy. Źrenice uśmiechnęły się przyjaźnie, a chro­
pawy głos mruknął z nictajoną radością:

— O key! my boy!
Z czterdziestodwuosobowej załogi ,,Hampshire“ 

ocalało 6 ludzi. Wszystkich wydobył z Atlantyku 
Olden.

Gdy duża szalupa wracała do macierzystego stat­
ku, ostrzelali ją niemieccy piloci. Pociski zazgrzytały 
w deskach i raniły sternika. Olden uśmiechnął się je­
szcze szerzej i znowu mruknął:

— O key, my boys!
Po wyleczeniu Karcz pływał przez 7 miesięcy 

na „Norffolku“1 Zaprzyjaźnił się serdecznie z Okle­
iłem i gdy otrzymał oczekiwane oddawna przeniesie­
nie na polski „Lewant“, radość jego zmącona została 
perspektywą rozłąki z mrukliwym Szwedem-

Rozdzieliły ich miesiące i dalekie szlaki rozma­
itych rejsów. Nie zdołały jednak przeciąć przyjaźni 
zrodzonej w walce na zatoce. Spotykali się kilkakrot­
nie w tawernach szkockich portów i przyrzekli spot­
kać się po wojnie.

Bar Tecltly'ego Jensena w Malmoe był świadkiem 
tego spotkania, o którym pamięć na długo pozostała 
wśród mieszkańców portowej dzielnicy. Teddy'emu 
stłukli goście kilkadziesiąt szklanek i talerzy, a na uli­
cy zgięto latarnię.

Dwóch przypadkowo zabłąkanych marynarze ka­
nadyjskich zapomniało o tvm, że statek ich wypływa 
z portu i musiało wracać do Montrealu starym tram­
pem, gdyż kapitan nie mógł ich znaleźć i wypłynął 
z niekompletną załogą.

Piegowaty Ake Loos, uważany za wirtuoza w grze 
na akordeonie też długo pamiętał huczną libację u 
Teddy'ego. Karcz nie mogąc go nauczyć refrenu: 
„Morze, nasze morze..." — zdemolował Akemu har­
monię i zrzucił go ze schodów.

Wesołe było spotkanie porucznika Karcza z ma­
łomównym brykiem Oldoncm. Teraz jeszcze, skrę­
cając w pustą o tej porze Goetenorgsgatan uśmiechał 
sie na wspomnienie tępego Ake, który w żaden spo­
sób nic mógł zagrać polskiej melodii. Chyba juz dwa 
lata minęły od tej chwili, a wspomnienie przestraszo­
nej twarzy harmonisty wciąż jeszcze tkwi w móiigu
Karcza-.. , .

...Przyspieszył kroku chcąc prędzej zobaczyć się 
z Oldenem i przypomnieć mu scenę z Malmoe.

Ulica była pusta. Powoli zapadał zmierzch, oka­
lając sześcienne bryły domow gęstą mgłą wieczoru 
W oknach domu, w którym mieścił się pokój Eryka 
płonęły Światła.

— Jest u siebie — pomyślał z zadowoleniem. 
Miał puwod do zadowolenia gdyż Olden nie bywał 
często w swym pokoju. Był nieuchwytny, jak wszy­
scy ludzie samotni, którzy dosraniali życie.

Pracował w porcie, jako pilot, a po służbie włó-, 
czył się z kolegami po całym Sztokholmie. Chodził 
do teatru, do knajpy i do opery. Chciał widzieć koło 
siebie dużo nowych twarzy, oddychać życiem peł­
nym gwaru i blasku- Chciał wyrównać to, co stracił 
w „czasie nieludzkim“, gdy parkiety były puste, a nad 
oceanem tańczyły eskadry bombowców.

Łącznikiem z dawnym, niezapomnianym nigdy o- 
kresem był zawijający co pewien czas do portu w 
Sztokholmie s-s „Wrocław“. Przywoził on zawsze 
porucznika Karcza. W te dni, gdy polski frachtowiec 
sygnalizowany był przez Kapitanat Portu, Olden nie 
szedł na swe wieczorne wędówki, lecz zaraz po za­
kończeniu pracy, wracał cló domu. Po drodze wstę­
pował do narożnego baru i kupował tam butelkę 
„Porto“. Butelkę stawiał na stole, włączał radio i sia­
dał W fotelu.

Gwiżdżąc w takt płynącej z aparatu melodii od­
palał jednego papierosa od drugiego i czekał na 
Karcza.

Porucznik zatrzymywał się zawsze u niego. Miał 
swoją kanapkę, krzywą nieco, lecz znacznie wygod­
niejszą, niż twarda koją w kajucie sąsiadującej z ma­
szynownią.

— Eryk już czeka — mruknął porucznik i pod­
niósł kołnierz skórzanego płaszcza.

Zaczynał padać deszsc.
Karcz skręcił w furtkę- Gdy wchodził na klatkę 

schodową, otworzyły się drzwi parterowego miesz­
kania i wybiegła z nich wysoka dziewczyna.

Na widok czerniejącej w mroku sylwetki porucz­
nika, zawahała się chwilę. Robiła wrażenie zaskoczo­
nej i zdezorientowanej, Trzymaną w ręka walizkę po­
stawiła na posadzce i stanęła koło niej z jakąś dziwną 
bezradnością.

Wstępując na schody przesunął się wzrokiem po 
stojącej przed drzwiami postaci. Dziewczyna oyla 
wysoka, dobrze zbudowana i elegancka. Na tle ciem­
nych drzwi kostium tworzył łagodnie rozlaną, jasną 
plamę.

Karcz nie widział jej twarzy, ale wyczuł podświa­
domie, że nie jest ładna. Była prawdopodobnie silną, 
wysportowaną dziewczyną, jakich wiele spotyka s;ę 
w Sztokholmie.

Minął ją i wszedł na schody. Dochodząc do pół- 
piętra soojrzał w dół. Dziewczvnv nie bvlo, 1. mię­

ty niezrozumiała ciekawością oodszedł do okna.
Wychodziła na ulicę. Widział ją wyraźnie w świet 

łe latami. Szła szybkim, długim krokiem. Walizkę, 
krora wyglądała na ciężką, niosła bez najmniejszego 
wysiłku. Odprowadził ją wzrokiem aż do granicy 
świetlnego kręgu...

...Drzwi otworzył mały synek gospodarzy Okłe- 
na. Tak jak się spodziewał, Eryk siedział w fotelu- 
Z radioodbiornika płynęła jazzowa melodia. Na stole 
stała butelka oorto. Mała kanaoka zaorasza1?. soś- 
cinnie rozłożonymi poduszkami.
{3) (Ciąg dalszy jutro)
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Pierwszy wielki sukces powojenny 
spoilt! polskiego wywalczają piłkarze 
zwyciężając Czechów 3:1 (2:11)

Już pierwsze meldunki z Sofii rela­
cjonujące spotkanie piłkarskie Polska— 
Bułgaria mówiły o dużej ofiarności ze­
społu naszego i o pewnym skrystalizo­
waniu się oblicza naszej jedenastki na­
rodowej. Wiadomo było, że możemy li­
czyć już na pomoc w składzie GajcUik— 
Parpan — Waśko, która w t.ej chwili 
sprostać może dobrej klasie europej­
skiej. Podobnie mocnym atutem naszym 
jest bramkarz Janik, który miał możność 
wykazania swej wysokiej klasy. Do te­
go dochodzi twarda obrona w osobach 
Jandudy i Earwińskiogo. Wyżej nawet 
stawiano młodego Ślązaka — Jandudę. 
Gorzej przedstawiała się linia ofensyw­
na, a szczególnie środek napadu, z któ­
rą kpt. związkowy FZN — Alfus miał 
najwięcej kłopotu. Brak sprecyzowanej 
i silnej linii ofensywnej spowodował, że 
do meczu z Czechosłowacją stanęliśmy 
pełni ambicji, ale z małymi nadziejami 
na sukces. Pamiętać trzeba, że z rozegra 
nych dotychczas 10 spotkań, tylko je­
dno zakończyło się wynikiem remiso­
wym. We wszystkich innych triumfowa­
ła Czechosłowacja, która uchodzi za je­
dną z potęg pilkarstwa europejskiego.

Mecz na Stadionie Wojska Polskiego 
w Warszawie rozegrany w obecności 
40 tysięcy widzów, otrzymał naprawdę 
reprezentacyjne rany. W loży honoro­
wej zasiadł Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej w towarzystwie premiera Cyran 
kiewicza, Marszalka Polski Żymierskie­
go, ambasadora Czechosłowacji Hejreta 
i ministrów.

Drużyna polska wystąpiła w następu­
jącym składzie: bramka — Jan;k, obro­
na — Barwiński, Janduda, pomoc — Gaj­
dzik, Parpan, Waśko, atak — Bobu1,* 
Cieślik, Cebula, Gracz, Przycherka.

Polacy zgotowali największą niespo­
dziankę, jaką notują kroniki pilkarstwa 
polskiego, a zwycięstwo uważać można 
za całkowicie zasłużone. Drużyna polska 
przygotowana przez Wacka Kuchara ,wv 
trzymała świetnie kondycyjnie narzuco­
ne tempo i wywiązała się pierwszorzęd­
nie ze swego zadania.

Janik w bramce w chwilach przewagi 
Czechów, jaka nastąpiła na początku dru­
giej połowy, bronił fenomenalnie swej 
świątyni, dokonując cudów akrobacji. Z 
obu obrońców pewniejszy o lepszym wy­
kopie był Janduda, Najlepszą częścią 
drużyny była niezmordowana pomoc, 
tak dobra w defensywie, jak i w ofensy­
wie. W chwilach przewagi gości, umia- I 
ła się zdobyć na powstrzymanie naporu 
przeciwnika, a przy grze otwartej zasi­
lała stale piłkami atak.

W linii ofensywnej motorem wszel­
kich akcji byl Cieślik. Zawodnik ten 
niezmordowanie szedł zdecydowanie na 
przebój i najczęściej wytwarzał niebez­
pieczne sytuacje pod bramką przeciwni­
ka. Grający krótko tylko, Bobula miał 
okresy bardzo dobre, ale został nieoez- 
piecznie kontuzjowany w głowę i prze­
wieziony do szpitala. Na jego miejsce 
wszedł Białas. Parę minut później na sku 
tek ostrej gry Czechów, kontuzji uległ 
również Cebula, którego zastąpił Spo- 
dzieja. Przycherka na prawym skrzydle 
nie okazał się graczem wielkiego forma­
tu w stylu Cieślika, ale byt produktyw­
ny i pracowity. TGracz specjalnie n=e za­
chwycił, Spodzie ja dobrze kierował na­
padem, przytomnie wykorzystał sytuację 
podbramkową, strzelając trzecią bramkę, 
a'e za wolny często spóźniał się do pi­
łek.

Pierwsze minuty przynoszą w szalo­
nym tempie przeprowadzone ataki Po­

loków. Autorem pierwszej bramki jest 
Cieślik, który w siódmej minucie zdoby­
wa pierwszy punkt dla Polski. Entuzjazm 
widowni niebywały. Już w pare minut 
później Gracz z podania Cieślika zdoby­
wa drugi punkt. Czesi stremowani za­
czynają grać ostro i brutalnie, dążąc za 
wszelką cene do wyrównania. Wynikiem 
tej gry jest wspomniana kontuzja na- 
sżych dwóch napastników. Na przesz­
kodzie do zdobycia bramki przez gości 
stoi pierwszorzędna linia pomocy pol­
skiej.

Po zmianie poi nacisk Czechów wzra­
sta. Atak ich mający w swoim składzie 
słynnych internacjonałów z Bicanem na 
czele, wykazuje jednak indolencję strza­
łową. Parę bomb z krótkiej odległości 
mija słupek, albo idzie górą. Parę trud­
nych strzałów przeciwnika broni w fe­
nomenalnym stylu Janik. W dalszym cią 
gu gry jedyną bramkę dla Czechów zdo­
bywa Ich lewoskrzydlowy Kopstein. Po­
lacy pod koniec gry otrząsają się z 
chwilowej przewagi przeciwnika i prze­
chodzą znów do ataku którego ukorono­
waniem było zdobycie bramki przez Spo- 
dzieję. Ustalił on wynik dnia 3:1 na ko­
rzyść Polski.

Oceniając sukces naszych piłkarzy w 
skali międzynarodowej, uważać należy 
go za bardzo duży. Jest. to pierwsze zwy 
cięstwo sportu polskiego, uzyskane po 
wojnie nad wysokiej klasy przeciwni­
kiem. Daje ono wielki powód do radości,

ale i bardzo duże obowiązki. W tej cliwi 
Ii nie możemy spocząć na laurach, ale 
winno ono się stać dalszą podnietą do 
osiągnięcia jeszcze wyższego poziomu. 
Czekające nas dalsze rozgrywki w ra­
mach Igrzysk Bałkańskich będą najlep­
szym sprawdzianem tego postępu.

Zwycięstwo reprezentacji piłkarskiej 
nad Czechami rozniosło się lotem błys­
kawicy po całej Polsce. W niedzielę wie 
czór wszystkie telefony redakcyjne 
dzwoniły bez przerwy o wynik meczu, 
a glosy entuzjazmu i radości były naj­
lepszym odzwierciadleniem dumy opinii 
sportowej z uzyskanego sukcesu.

Oats Wybrzeże bierce udział \
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Piękna walka Krvfa - Kudiacik
ozdoStą koczu ZjeAnczoal-fiatiiia 8:8

T„k się składało, że w okresie walk 
„Milicyjnego“ o drużynowe mistrzostwo 
kolski w boksie nie mieliśmy możności cglą 
dania drugiego czołowego zespołu pięściar­
skiego 'Wybrzeża , Gedanii“ w walce z prze 
ciwnikjem. Dlatego też z dużym rAintereso- 
wanieni oczekiwano meczu ze .Zjednoczony­
mi" (Bydgoszcz), który miał być swego ro­

dzaju sprawdzianem pozycji „Gedanii".
Na podstawie obserwacji, praeprowadzo 

nej w meczu ze „Zjednoczonymi" należy 
stwierdzić, co najważniejsze, że „Gedania" 
opiera się na młodym narybku, co jest spec 
jalnie godnym podkreślenia. Mimo wycofa­
nia się Drążkowskśego i Zielińskiego I, dru­
żyna nie straciła na spoistości, a młodzi na-

Pływacy Wybrzeża 
osiągają coraz lepsze rezultaty

Na basenie PSM w Gdyni zorganizo­
wane zostały w związku z utworzeniem. 
Gdańskiego Okręgowego Związku Pły­
wackiego zawody pływackie. Udział w 
nich -wzięli poza pływakami „Gromu" — 
(który byl organizatorem imprezy) zawód 
nicy ZKS „Marynarz1 oraz AZS Wy­
brzeże.

Uzyskane rezultaty wskazują, że po­
ziom pływacki na Wybrzeżu stale wyka­
zuje tendencję zwyżkową. Obok „Gro­
mu", szereg dobrych wyników uzyskują 
pływacy „Marynarza" i AZS, którzy mo­
gą w najbliższym okresie konkurować z 
„Gromem".

Serdeczne gratulacje należą się mi­
strzowi Marchlewskiemu, za osiągnięcie 
najlepszego powojennego wyniku na 200

Ligię Czajkowską, które to pływaczki z równa 1:30,2, 2) Rybaitowska 1-48.1,
zawodów na zawody osiągają lepsze wy­
niki. W stylu grzbietowym pod nieobec­
ność Budziszówny zwyciężyła niespodzie 
wanie Teisseyrówna.

WYNIKI TECHNICZNE. Panowie. 
100 m dow. 1) Marchlewski 1:04,3, 2) Ku 
rek 1:11,5, 3) Dyk (Marynarz) 1:11,9. — 
2Q0 m dow,: 1) Marchlewski 2:26,2, 2) 
Kurek 2:37,2, 3) Sitkowski 2:48,6.
100 m klas.: 1) Krzyżanowski 1:24,4,
2) Zawadzki 1:27,0, 3) Gawlak 1:27,4.— 
200 m klas.: 1) Zawadzki 3:09,3, 2) Krzy 
żanowski 3:13,8, 3) Gawlak 3:15,0. —
100 m wznak: 1) Kurek 1:26,3, 2) Barto­
szewicz. 1:36,8, 3) Wypych (AZS) 1 48,3.

Pani^: 40 m dow.: 1) ex aeque Teis­
seyrówna i Kosianowska. 36,9, 2) Rybak

m stylem dowolnym. Marchlewski jest i towska 39,6, — 100 m. dow.: 1) Teissey- 
teraz w doskonałej formie i okazuje się, 
że nadal jest bezkonkurencyjny na 
tym dystansie.

„Marnotrawny syn” „Gromu" — Ku­
rek zadebiutował po dłuższym okresie 
znów w Gdyni osiągając swój życiowy 
czas na 200 m. dow. — 2:37.2 oraz do­
bre wyniki na 100 wznak i 100 dow. Po­
ziom pozostałych crawlistów wyrównany 
W stylu klasycznym na 100 m. prowadzi 
nadal Jerzy Krzyżanowski, ustępując na 
200 m. pierwszeństwa Zawadzkiemu. -—
Wśród pań w stylu dowolnym Teissey- 
równa po okresie niedyspozycji i egza­
minów wraca do formy, o czym świad­
czy osiagr-'etv życiowy wynik na 100 m. 
dow. Pokonała ona tu Rybaltowską i 
Kosianowską. Słabe dotychczas klasycz- 
ki „Gromu" również wykazują dużą po- 

aież

3) Kosianowska 1:56,7, — 100 m klas,
1) Kubiakówna 1:47,4. 2) Czajkowska 
1:49,6, 3) Nitkówna 1:52,8. — 200 m kl.: 
1) Kubiakówna 3:52,5. 2) Nitkówna 
3:58 2, 3) Czajkowska 3:59. 100 m wznak: 
1) Teisseyrówna 1:45,5. 2) Rybaitowska 
1:52,9, 3) Kosianowska 1:53,4.

Sztafeta 4X40 dow. panowie: 1) Grom 
III (Marchlewski, Sitkowski .Wysyłkie- 
wicz,, Bartoszewicz) 1:39,1, 2) Grom II, 
3) Marynarzy.

Sztafeta 3jX40 zmiennym panie: 1)
Grom II (Rybaitowska, Kubiakówna, Ko 
sianowska) 2) Grom I.

Mecz piłki wodnej z.akończył się 
zwycięstwem zepolu kombinowanego z 
wszystkich zespołów kontra reprezenta­
cji „Gromu” w stosunku 8:5.

bezkoHkurcncyjiite 
w biegu ulicznym w Gdańsku

prawe. Wymienić tu należy Kubiakównę

Baaroda wyrółaleaia 60ZPN
konkrsei moralności d!<i piłkarzy

Ciekawy konkurs organizuje Gclańtrk: O- 
kręgowy Związek Piłki Nożnej. Ufundował 
cn nagrodę przechodnią dla klubu, który w 
myśl niżej podanego regulaminu nagrody 
dopełni warunków, zajmując pierwsze miej­
sce w kenkursie wśród wspólzawot n'czacych

Pragi - Iraków
4 : 2

Spotkanie piłkarskie reprezentacji 
Pragi i Krakowa rozegrane w stolicy 
Czechosłowacji przyniosło zwycięstwo 
gospodarzom w stosunku 4:2.

Reprezentacja Krakowa wystąpiła o- 
słabiona brakiem swych najlepszych pił­
karzy — Parpana, Gracza, Bobuli i Ear- 
wińskiego, którzy tegoż samego dnia bro 
nili godnie barw polskich w reprezen­
tacji narodowej.

klubów. Konkurs ten rezpe szyna się już z 
dniem 1 maja hr i tegoż drra \X'GiD roz­
pocznie punktowanie uczestniczących w kon 
kursie klubów.

Cel nagrody wvplywa z dążności władz 
GQZPN do: a) podniesienia kultury spor­
towej zarówtro wśród jednostek, jak i ca- 
lydi drużyn p [karskich i towarzystw, b) po 
budzenia klubu do pracy nad zdyscyplinowa 
n enr swo-.cb członków, c) wyrobienia wśród 
zawodników poczucia odpowiedzialności wo 
bec klubu i własnej drużyny za swoją po- 
sfawę na boisku, d) pobudzema ambicji w 
kierunku szlachetnej i prawdziwie sporto­
wej rywalizacji w dążeniu do uzyskania wy­
różnienia.

Świadomość tego, że nieodpowiedzialny 
i niesportowy wybryk jednostki może zdecy 
Jctratpe zaważyć Łub przekreślić wysiłek 
zespołu, bcdz'e niewa'pliwie czynrrkierfi ha- 
" ującym dla zbyt agresywnych zawodni­
ków.

Opinia sportowa Wybrzeża z zadowole­
niem przyimuje tę inicjatywę, ttważając ją 
za dalszy krok do poprawy stosunków mo­
ralnych w naszym sporcie,

Pizy udziale ponad 200 zawodników od­
były się w Gdańsku biegi uliczne o puchar 
redakcji „Ciosu Wybrzeża". Biegi te zor­
ganizowano w konkurencji fK.'Iiboy<ó*lfi“|l 
juniorów i seniorów.

W biegu „oldboy'öw" na dystansie 
I 200 m. zwyciężył znany trener lekkoat­
letyczny Aleksander Żyliński (Zryw — 
Gdańsk). Należy przypomnieć, że Żyliński, 
przedwojenny lekkoatleta - sprinter, był w 
1937 r. wicemistrzem Polski na 200 m. za 
Zasłoną. Na drugim mi-jscu znalazł się za­
wodnik „Czynu“ (Gdynia) Piotr Olszew­
ski. Trzeci byl Birma Maksymilian (niesto- 
wwzyszony).

Bieg juniorów rozegrany na trasie cd 
„Polonii“ do PI. Armii Czerwonej (gmach 
wK PPR) wynos-il 2.550 m. Duży sukces 
osiągnęli tu zawodnicy Harcerskiego Klubu 
Sportowego „Wybrzeże“ którzy uplasowali 
się na czołowych miejscach Biegaczami o 
dużej przyszłości mogą być pray racjonal­

nym treningu zawodnicy Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego „Gryf“ (Kpscierzyna), 
ktorży wykazali duży talent. Zwycięży! >Vit 
kowski (HKS) przed Blaszczyńslcm (M.ę- 
dzyszkohiy KS Kościerzyna) i Ostaszew­
skim (HKS).

Największe zainteresowanie licznie zgro 
madzonćj publiczności skupiało się wokół 
biegu seniorów ze względu na udział Kiela- 
sa i Bonieckiego. Zawodnicy ci jeszcze raz 
zadokumentowali swą wyższość nad pozo­
stałą stawką, a bezkonkurencyjny był Kie- 
las, który zwyciężył z przewagą ponad tOO 
m. Czas zwycięzcy wynosił 18:03. Drugi 
byt Boniecki 18:23,4, na trzecim miejscu 
przybył w czasie 18:35 Świniarski (Zryw 

“Gdańsk) przed młodym, utalentowanym 
Wojtasiem (HKS).

Zespołowo w konkurencji seniorów wy­
grał „Zryw“ (Gdańsk), juniorów HKS 
(Wybrzeże). Organizacja zawodów dobra

Rozwój piractwa kośclerskiego
KOŚCIERZYNA (aw). Sport na pro­

wincji ma swoich zwolenników i entu­
zjastów. Są nimi przede wszystkim u- 
ćzniowie szkół średnich, którzy założyli 
Międzyszkolny Klub Sportowy „Gry!" i 
w jego barwach występują nie tylko na 
zawodach miejscowych, lecz również za 
ąiiejscowych, osiągając piękne wyniki i 
rok rocznie poprawiając swą punktację. 
W ub. roku urządziło Kur. O. S, Gdań­
skiego I mistrzowskie zawody pływac­
kie. Wśród 11 klubó.w, które wtedy sta 
nęly do zawodów, zdobył „Gryf" czwar­
te miejsce, uzyskując w ogólnej punkta- 

I cji 45 punktów. Niedawno, pod­
czas II zawodów pływackich Kur, O, S.

Gdańskiego do których stanęła powtór­
nie ekipa „Gryfu", uzyskał jego zespół 
[11 miejsce, razem 57 punktów, M.K.S. 
„Gryf" zajął to miejsce po Gdyni 1 So­
pocie, zostawił za sobą Gdańsk Wrze­
szcz i Wejherowo. Zważywszy, że nasi 
sportowcy korzystają przeważcie tylko 
z suchej zaprawy pływackiej, że nie ma 
ją takich udogodnień, jak kryle hale 
pływackie sukces ten jest b. piękny. 
Na szczególną uwagę zasługuje uczeń-, 
nica Janina. Roznerska z kl. I.TI-eiej Gim­
nazjum Państw, im. J. Wybickiego, któ- 
la zademonstrowała piękną klasę sko­
ków z tram roliny.

sfępcy doskonale wywiązują się z zadania. 
Mamy tu na myśli spotkanie w wadze piór­
kowej, gdzie z jednej strony w drużynie mi­
strza Pomorza wystąpił reprezentant Polski 
Kruża, a z drugiej miody, obiecujący Ku- 
dlacik. Pomorzanin brał udział w mistrzo­
stwach Polski w- Wa rszaiwie i odpadł w walce 
z Wicemistrzem Polski Czarneckim. Była to 
jedna z niespodzianek turnieju. Tłumaczo­
no to faktem duszenia wagi przez Krużę, 
który traci na swej wartości z powodu zwa,- 
Un-a paru kg. Tym razem Kittża walczył 
w kategorii wyższej. Walka Kruża — Ku- 
dlacik była najciekawszym punktem spotka 
nia i śmiało mogła być lozegrana w ramach 
najlepszego meczu międzyokręgowego. O- 
baj zawodnicy wnieśli do wałki wiele inwen­
cji, ambicji i żywiołowości. Technicznie prze 
wazał Kudlacik, bardziej agresywny był 
Kruża.

Przyjemną niespodziankę sprawił również 
Soczewiński w wadze muszej. Mimo prze­
granej z rutynowanym Jóźwiakiem należą 
mu się słowa pochwały za wykazaną posta­
wę.

PRZEBIEG WALK: (goście na pierw­
szym miejscu).

MUSZA. Jóźwiak — Soczewiński. W 
pierwszym starciu zawodnicy badają się tyl­
ko, runda nieznacznie dla gdańszczanina. W 
urugun starciu przy drużej wymianie ciosow 
przewrza lekko jóźwiak. Na ilniszu walka 
prowadzona w póldystansie. Notujemy ład­
ne kontry Scczcwińskicgo, który jednak ulec 
musi większej rutynie zawodnika bydgoskie­
go. Zwycięża Jóźwiak.

1 KOGUCIA. Kowalewski —— Klein, ty/ 
pierwszym starciu przeważa silniejszy Klein. 
Zawcdnil. .Zjednoczonych“ stara się utrzy­
mać walte na oystans, Klein zaś przechodzi 
do wygodniejszego mu póldystansu, gdzie 
zbiera punkty, W trzecim starciu duża wy­
miana ciosów, Klein na finiszu słabnie, a- 
gesywny zawodnik bydgoski idzie do przo­
du. Zwycięża J-Jein. Zdaje s;p nam, że o- 

-■statnio bokser ,,Gedanii“ lest w słabszej for 
m.e, an,żeli wńiziel.śmy go na mistrzost­
wach okręgowych w Gdańsku.

PIÓRKOWA. Kruża — Kudlacik. Wal­
ka naprawdę porywająca. Pierwsze starcie 
rem.sowę. W drugiej rundzie walka nadał 
bardz-o szybka. Kudlacik z doskeków ufnie 
ięate zbiera punkty. W pewnej chwili -Kru- 
zs t«Wa na punkt i gdańszcźarrn zapozna­
je się z matą ringu do 7. W ostatnim star­
ciu streną agresywniejszą jest Kudlacik, Ltó 
ry z dystansu ładuje szereg silnych ciosów, 
Kruża słabnie i w pewnej chwili opiera s,ę 
na linach. Wynik remisowy.

LEKKA. Baranowski I — Antkowiak. 
Pracz wszystkie trzy starcia trwa przewaga 
Baranowskiego które- celniej i mocniej bije. 
Tjylko początek trzeciego starcia należy nie 
znacznie do pięściarza „Gedrnii“, ale znów 
pod koniec walki zawodnik „Zjednoczo­
nych" jest lepszy. Zwyciężą Baranowski1.

II LEKKA. Zamiast walki w katporii 
ciężkiej odbyio się drugie spotkanie w\va- 
dze lekkiej. Wilczyński — Zieliński U Wal­
ka chaotyczna. W pierwszym starciu gdań­
szczanin po kontrze idzie do 8 na deski. Do 
piero od początku drugiej rundy zaczyna 
dobrze pracować lewymi prostymi i odrabia 
teren. Wyn:k nierozstraygejęty.

PÓLśRżDf^lA. Drażewski — Cbycbla. 
Bezapelacyjna przewaga gdańszczanina, któ 
ry zwycięża w drugim starciu przez techni­
czne k. o. Wildińskj mimo zapowiedzi n.e 
stawni s:ę. Chychla za zdobycie tytułu mi­
strza Polski otrzymuje od Klubu piękny 
puchar.

ÓREDNiA.. Sosnowski — Rajski. Walla 
słaba. Y-7 drugim starciu-przewagę Rajskie­
mu zapewnia parę cennych kontr. Również 
na finiszu Rabki trochę lepszy. Zwycięża 
Rajski, który z okazji jubileuszowej setnej 
wal,d otrzyma! pamiątkę od zarządu Klubu

PÓŁCIĘŻKA. Jabłoński — Dolecki. Po 
chaotycznym przebiegu sędziowie przyznają 
zwycięstwo Jabłońskiemu, Wynik remisowy 
byłby tu .słuszniejszy.

W ringu sędziował BuranJf. Na mmkty. 
Snc-vacjti, Biukis i Feder. YLdzöw 1.500 o- 
sob.
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